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b. powstańców.
Jleuoay, jaiueim  sanacja zdobyła  w ięk ­

szość m andatów  sejm ow ych, są szeroko  
omawiane i kom entow ane w  prasie zacho­
dnio-europejskiej. M usimy n iestety  stw ier­
dzić, że  kom entarze te nie okrywają im ienia  
Polski chw ałą. W ytw orzyć się teraz m oże 
n a Zachodzie opinja. że P olska pod w zg lę­
dem ooyczajów  p olityczn ych , w  szczegó l­
ności zaś w yborczych , n a leży  do typu  
państw bałkańskich , takich jak Rnm unja  
luo Aibanja. T ego "wrażenia, które oczyw i­
ście c ieszy  naszych  n ieprzyjaciół, nie zdoła  
usunąć żadna, propaganda.

N aw et życzliw e nam dzienniki lrancu- 
skie w yrażają się o ..m etodach1, w yborczych  
sanacyjnych  w  sposób w ysoce ironicz­
n y  i złośliw y. Prasa n iem iecka n atu ­
ralnie rozw odzi się na ten temat w  długich  
telegram ach, pełnych drastycznych  szcze­

gó łów , Opowiada ona nadto o w yoacikach

terroru w yw ieranego przez b. pow stańców  
(sanacyjnych) na Śląsku, w obec wwborców  
niem ieckich, o dem olowaniu m ieszkań, o p o­
biciu N iem ców  w  Brzeźnie itp. W zw iązku  
z tem i doniesieniam i i podobno na prośbę 
V olksbundu interw enjow al p. Calonder 
u w ojew . G i'aźyńskicgo. W ojew oda m iał za ­
pew nić, że sp raw cy napadów  będą pociąg­
nięci do odpow iedzialności a sam e zajścia  
tłum aczył, jako w ynik  podniecenia w ybor­
czego. , ' ;

Okazuje się teraz, że n iepoczytalne w y  
bryki sanatorów , ■, dem olow anie m ieszkań i 
napady narobiły w ładzom  polskim w iele k io  
potów . W ładze te m uszą w obec przedsta­
w iciela  Ligi Narodów- r tłum aczyć terror 
b. p ow stań ców  i ob iecyw ać ukaranie napa­
stników .

Obawiać się trzeba, że N iem cy sprawę 
tych  napadów w yciągn ą  także w  G enewie

3 POSŁÓW NA WOLNEJ STOPIE. _  P. KORFANTY W MOKOTOWIE.

Warszawa 23. 11. 1 (Telef wl.). Agencja 
, I sk ra11 donosi: Dnia 23 b. m. o godz. 23-ciej 
otrzymaliśmy na nasze zapytanie skutkiem wia 
domości o likwidacji wiezienia śledczego 
w Brześciu, ze sfer miarodajnych następujące 
wyjaśnienie:

Na zasadzie dotychczasowych, wyników 
Śledztwa. sędzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi przy sądzie apelacymym w Warszawie p. 
Deutant powziął decyzję ztn.any śrooka zapo­
biegawczego, zastosowanego do byłych posłów, 
więzionych w Brześciu pn.: Władysławą Kier- 
n*ka, Mieczysława Mastka, dr. Adama Pragiera, 
którzy w dniu 23 u. m, zostali przewiez:en: do 
centralnego więzienia w Warszawie, skąd zo­
staną zwolnieni natychmiast po złożeni i odpo­
wiedniej kaucji O ile nam wiadomo, kaucja 
w  stosunki* do pp. Kiemius i Pragiefa ma w y­

nosić |JU 10.000 zł., to»unku do p. Mastka
5.000 zł. Byli posłowie Kwiatkowski i Korfanty 
z uwagi na specjalny charakter ich spraw, zo­
staną przewiezieni: b. poseł Kwiatkowski do 
więzienia w Toruniu, p. Korfanty do więzien a 
w Mokotowie. Wszyscy pozostali więźniowie, 
przebywający dotąd w Riześciu nad Bugiem, 
przewiezieni zostali w dniu 23 do innych wic> 
zień. W Erztściu z przebywających tam dotąd 
aresztowanych posłów me pozostał nikt.

Po północy większość samochodów, wio­
zących aresztowanych byłych posłów, . minęła 
rogatki warszawskie, kierując się częściowo do 
Mokotowa, a częściowo przez .Warszawę do 

i Grójca. Auto wiozące dr. Kiemika i Mastka. 
dotąd rogatek warszawskich nie osiągnęło, gdyż 
utknęło w drodze skutkiem uszkodzenia, ale ma 
nadjechać lada chwila.

Wyniki wyborów ds

Interpelacja w Izbie umin
z  powoda represji w Malopolsce Wschodniej.

Frasa  donosi, ze jeden z deputowanych Pa*- 
tji P racy  interpelował rząd angielsk1 w Izbi» 
Gmin z powodu traktowania Ukraińców podczas 
oetatmej kampamji represyjnej w Malopolsce 
Wschodniej. Interpelant twierdził, że chłopi u- 
■kraińscy byli bici przez żołnierzy, że wiele osób 
zostało zabitych, wiele sklepów zniszczonych 
i domagał sio podniesieria tej sprawy w* Lidze 
Narodów*.

Podsekretarz stanu Dalton odpowiedział, że 
ambasador W B n  tanji otrzymał polecenie 
przedstawienia odpowiedniego sprawozdania.

Mamy nadzieję, że rząd angielski zorjentuje 
■się, iż w  poruszonej sprawne chodź ło tylko o 
represje wobec akcji dywersyjnej TTkr. Org, Woj 
■skowej. Rząd oolski miałby jednak dużo sil- 
nieiszą rMzycje,. gdyby teraz nie szła przez .pra­
sę europejską fala ‘doniesień o „polskich wybo- 
rach!1, przedstawiająca nasze stosunki w zgoła 
niekorzytnom świetle.

 - § : :  -

Gdzie sanacja odniosła najsw irffiig jsu  
zwycięstwa?

P( i wyliczeniu szeregu okręgów polskich, 
* op ry ch  sanacja poniosła wyraźną klęskę. 
Dodajemy jeszcze wyniki z kilku okręgów, 
w których sanacja odniosła':-świetne ,zw i ę -  
stwa.

Okręj, Nr 56 (Kowel): Na listę Nr 1 odda­

no głosów 113.714, Nr 5 —  280, na listę Nr 7 
3199, na listę Nr 11 —- 0680. Głosów sanacyj­
nych naliczono, jak widzimy, przeszło 00 pro­
cent. ■'

Okręg Nr 59 1 (Brześć—Kobryn -Pniżana)'
Lista Nr 1 — 189.176 głosów (5 mandatów): 
Nr 5 —  1513; Nr 6 — 665; Nr 17 —  4278" 
.. 18 — 2838. Głosów sanacyjnych naliczono

około 95 procent. Jest to bodaj że najświetniej­
sze zwycięstwo „jedynki11 w  całem państwie.

Okręg Nr. 60 (Pińsk -— ŁUniniec _  Sarny), 
l is ta  Nr. 1 —  152.577 gł. (5 mandatów): Nr. 
ó r -  1.451, Nr. 7 —  3 506. Nr. 17 — 6.017.

i ru sanacja odniosła przygarniające zwy­
cięstwo Błota pjńskie dały „jedynce" niezwy­
kle cofity płon. •*

Okięg Nr. 61 (Nowogródek). Lista Nr. 1 —  
145.741 głosów (6 mandatów); Nr. 7 ' _  6.487 
Nr. 17 -  8.349.

Znowu wspaniałe zwycięstwo .. myśli11 sana­
cyjnej. z

Gdyby nie te kresowe okręgi, sanacja nie 
miałaby większości. Na ziemiach czysto pol­
skich poniosła bowiem, naogół biorąc, wyraźną
klęskę, choć i tu ówdz'e zdobvła szereg no 
wycb mandatów.

6 MANDATÓW NIEMIECKICH.

Dzienniki niemieckie podają, że przy dokła- 
dniejszem obliczaniu głosów w Łodzi stwier­
dzono, że jeden mandat przypada liście nie- 
mieok:ej. Do Sejmu wejdzie z a Lun jeszcze b. 
sen. Spiokermaon. Klub niemiecki będzie liczył I 
6 członków.

W
; Obwód 2 (św. Jana). Nr. 1   396, Nr. 4 —

165; Nr. 7 -  87; Nr 14 _  29, i '
i Oowód 4 (Sebastjana). Nr. 1 — 370; Nr. 

4 — 93; Nr. 7 —  90; Nr. 1 i  _  36.
Obwód 5 (Sienna). Nr. 1 —  243, Nr. 4 — 

97; Nr. 7 _  99; Nr. 14 —  132. '
- ; Obwód 6 (Groble). Nr. 1 —  230; Nr 4 —
134; Nr. 7 —  55; Nr. 14   50.

• Obwód 8 (Al. Krasińskiego). Nr. 1 — 314; 
Nr. 4 — 91; Nr. 7 — 69; Nr. 14 _  74.

Odwou 9 (LoretansKa). Nr. 1 — 376, Nr. 4 
196, Nr. 7 -  49, Nr. 14 —  18.

Obwód 10 (Studencka). Nr. I — 462, Nr. 4 
*68, Nr. 7 —  92, Nr. 14 —  10.

Obwód 11 (Szujskiego). Nr. 1 501. Nr 4
149, Nr. 7 —  100, Nr. 14 — 46.

Obwód 13 (Rajska). Nr. 1 __  412; Nr. 4 —.
134; Nr. 7 —  104; Nr. 14 —  50.

Obwód 14 (Szlak). Nr. 1 — 456. Nr. 4 —  
141, Nr. 7 — 87, Nr. 14 —  30.

Obwód 15 (Biskupia). Nr. 1 — 4*28, Nr. 4 
170, Nr. 7 — 111, Nr. 14 —  ,59.

Obwód 16 (Krowoderska). Nr. 1 —  560, 
Ni. 4 —  131, Nr. 7 —  106, Nr. 14 — 41

ODwód 17 (Pędzichów). Nr- 1   361; Nr.
4, — 117; Nr. 7 —  102; Nr, 14 —  74.

Obwód 19 (KIoparzj. Nr 1 —  472, Nr. 4 — 
284; Nr. 7 —  87; Nr. 14 —  39.

Obwód 21 (PI. Matejki). Nr. 1 — 378, Nr. '4 
136, Nr. 7 —  88, Nr. 14 — 85

Obwód 23 (Topolowa). Nr. 1 —  311. Ni. 4 
279, Nr. 7 —  67, Nr. 14 — 62.

1 Obwód 24 (Lubomirskich). Nr. 1 — 346: Nr.
4 — 144; Nr. 7 _  103; Ni. 14 — 55.

Obwód 25 (Topolowa). Nr. 1 — 411,  Ni. 4 
121, Nr. 7 —  182, Nr. —  14 75.

1 Obwód 26 (PI. Matejki). Nr. 1 — 114. Nr. 4 
104, Nr. 7 —  135, Nr. 14 —  51.

’ Obwód 29 (Bernardyńrka). Nr. 1 —  194, Nr. 
4 —  87, Nr 7 - -  55, Nr. 14 —  154,

Obwód 31 ;Dietlowska). Nt. 1 —  167; Nr.
4 —  131; Nr 7 — 90; Nr. 14 —  173- ‘

Obwód 36 (Miodowa;. Nr. 1 168; Nr. 4 =  
11; Nr. 7 _  97; Nr. 14 — 445.

Obwód 37 (Miodowa). Nr. 1 _  136; Nr. 
i  . .  26; Nr. 7 -  57; Nr. 14 —  360.

Obwód 38 (Wolmca). Nr. 1 —  105; Nr. 4 _  
22; Nr. 7 — 68; N r .  14 —  198.

Ob wód 40 (ś,>. Sebastjana). Nr. 1 —  155? 
Nr. 4 _  25; Nr. 7 —  55; Nr. 14 _  3611 

Obwód 41 (św. Sebastjana). Nr. 1 — 187; 
Nr. 4 —  23; Nr. 7 —  19, Nr. 14 „  246.

Obwód 42 (Starowiślna), Nr 1 —  87, Nr. 4
ii, x r. 7  _  41, łS r. U  —  235.

Obwóa 43 (Czackiego). Nr. 1 —  227, Nr. 
4 _  44; Nr. 5 —  445; Nr. 14 — 31,

Obwód 45 (Barska) Nr. 1 —  -a34. Nr. 4 —•
90, Nr. 7 —  147, Nr. 14 — 16.

Obwód 46 (Konfedeidcka). Nr. 1 —  385, 
Nr. 4 — 55 Nr. 7 —  137, Nr. 14 —  40.

Obwód 47 (Słoneczna). Nr. 1 _  515; Nr. 
4 — 101; Nr. 7 _  232; Nr. 14 — 14.

• Obwód 52 (Nowa Wieś). Nr. 1 — 321, N i. 4
113, Nr. 7 — 160, Nr. 14 —  10.

Obwód 53 (Kazimierza Wielkiego). Nr. 1 ~* 
440, Nr. 4 —  88, Nr. 7 -  248, Nr 14 —  -35.

Obwód 57 (Klojarz). Nr. 1 —  343; Nr 4 —? 
37, Nr. 7 —  228; Nr. 14 — 6

Obwód 60 (Jachowicza). Nr. 1 —  194, Nr. ’4 
28, Nr. 7 —  274, Nr. 14 —  2.

Obwód 62 (Zamojskiego). Nr. l  —  256, Nr. 4 
63, Nr. 7 —  283 Nr. 14 —  72.

Obwód 65 (Józefińska). N*\ 1 —  236, Nr. 4 
37, Nr. 7 — 96, Nr. 14 —  253.

i Obwód 66 (Józefińska). Nr. 1 — 288. Nr. 4 
25, Nr. 7 —  194. Nr. 14 —  124.

 :0 :---------
’ ; Ogólny wynik wyborów w Krakowie przeć 

stawia się w sposób następujący: uprawnionych 
do głosowania 95 325. głosowało 45.831, głosów  
nieważnych oddano 309. Na listę nr. 1 nadto 
21.793 głosów, na l.stę nr. 4 —  6 .l4 i,  na listę 
nr. 7 —  10C56, na listę nr. 14 — 7 432

--------- u----------

Spokojny przsbieg wyborów do Senatu
Warszawa, 23, 11. (Teł. wł.). Według donie­

sień, nadchodzących z całej Polski, wybory do 
Senatu odbyły się w  całkowitym spokoju. Frek 
wencja wyborców była słaba wskutek niepo-

PfcZY SLABEM ZAINTERESOWANIU,

gody i szalonego wichru. Słabo glosowała szcze 
golnie wieś. wskutek złego stanu dróg, rozmo­
kłym h po sobotnich deszczach.

  -------

Pod w Gjne glosowanie na Siąsku
, Katowice, 23. 11. (PAT). Głosowanie do 

Senatu oraz Sejmu śląskiego poza drohnemi in 
cydentami, które natychmiast zlikwidowali ko '  
misarze wyborczy, przywracając porządek, od­
bywa się w spokoju. Udział wyborców jest 
słabszy .liż w ubiegłą niedzielę w czasie wybo­
rów do Sejmu Rzeczypospolitej. Do godziny

13-tej glosowało około 40% wyborców, najsil­
niejszy ruch był w  Królewskiej Hucie, gdz*e 
oddało głosów około 50 % uprawnionych, w  Ka 
towicach ponad 40% , w  Bielsku około 30%. 
Po południu ożywił się ruch wyborczy w okrę­
gach przemysłowych. W Pszczynie liczba gło­
sujących wynosiła około 65% .

H O
Katowice, 23. 11. (Tel. wł.). Wybory do Se' 

natu i Sejmu śląskiego odbyły się wśród 
aw antur, urządzonych przez powstańców z pod 
znaku sanacji. Cała sobota i noc z soboty  na 
niedzielę obfitowały w  aw antury  we wszyst­
kich prawie miejscowościach Śląska: bicie szyb, 
wywlekanie ludzi z domów, ztięcanie się itd. 
były częstem widowiskiem, Po raz, pierwszy za­
notowano podczas wyborów na Śląsku polskim 
dwie ofiary w ludziach. W  Golasowicach został 
zastrzelony przez niemiecką^''samoobronę poli­
cjant Sznapka w Nowej Wsi ood KatOYUcami

padl z ręki komunistów powstaniec Stelmach.
W irnowskick Górach w nocy wysadzono 

pomnik hr. Redtna, przemysłowca śląskiego.
We wszystkich obwodach rozlegały się dzi­

siaj skargi m  niedozwoloną agitację bojówka- 
rzy sanacyjnych i terror. 3udki,  które m ia^  
być postawione w myśl przepisów ordynacji 
wyborczej do Sejmu śląskiego, w niektórych 
miejscowościach nie zostały postawione, w  nie­
których ulOKOwano je w ten sposób, źe nie mo­
żna było do nich się dostać i

Wszędzie prawie nrzy drzwiach lokali wy-
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borczych występowały bojówki sanacyjne. — 
\y  niektórych komisjach zanotowano naduży­
cia. Pomimo tego wszystkiego naogól wybory 
dzisiejsze dały ten sam obraz, co wybory do 
Sejmu w Warszawie. Na pierwszem miejscu co 
do ilości głosów Uroczy Kat. Blok Ludowy, da­
lej sanacja, wreszcie Niemcy. Zanotować nale­
ży spadek głosów' niemieckich, wskutek unie­
ważnienia listy niemieckiej w okręgu najwięk­
szym: Cieszyn, Rybnik, Pszczyna. W okręgu 
tym wzrosła ilość /giosów socjalistycznych. 
W skutek tego, że odbywały się jednocześnie 
wyboryr do Senatu i do Sejmu Śląskiego, przy- 
czem nuanery list Katolickiego Bloku Lud. były 
różne tu i tam, lis ty do Sejmu Śląskiego nosiły 
nawet w różnych okręgach różno numery, do­
szło do nieporozumień, które spowodują unie­
ważnienie około 20% głosów Kat Bloku Ludo­
wego. W  jednej miejscowości nip., w której sa­
nacja ma 112 głosów, unieważniono 600 głosów  
Kat. Bloku Lud. Prawdopodobne liczby man­
datów' do Sejmu Śląskiego Kat. Bloku Lud. i 
sanacji będą rówr.e.

Z Sieniawy nad Sanem.
.afjiPoświęcenie kościoła nowoutworzonej 

w Piskorowicacb.
Mieszkańcy Polacy wsi Piskorowice ad Sie­

niawa pow. Jarosław z braku własnego kościół­
ka zmuszeni byli chodzić do odległego o 10 km. 
kościoła paraf, w Sieniawie, lub w Leżajsku, 
albo w wielu wypadkach do miejscowej ruskiej 
cerkwi. Trudność obsługi duchownej ze strony 
polskich księży, a z drugiej strony obecni./6 
miejscowego ruskiego parocha wywołała ten 
skutek, że w ciągu —  jak twierdzą, starsi lu­
dzie —  50 lat, dwie trzecie Polaków przeszło 
na obrządek ruski. Świadczą o tem sami po­
siadacze takich nazwisk polskich jak: Rafy, 
Sroki, Ochaby, Kellery, Kotlarze, Siewni, Ko­
towscy, Studenty i wielu innych, dziś Rusini.

To też myśl utworzenia polskiej parafji, dla 
ratowania przed wynarodowieniem :eszty Pola­
ków, rzucona przez p. Galińskiego pełnomocni­
ka Ordynacji br. Zamojskiego, który z okazji 
parcelacji miejscowych folwarków dworskich, 
ofiarował kilka morgów dobrej ziemi, drzewo 
na budynki plebańskie, znalazła bardzo serde­
czny oddźwięk w  szerokich warstwach okolicz­
nej Polonji Sieniawszczyzny i Leżajska.

Do zrealizowania tej patrjotycznej myśli 
przyczynił się bardzo wiele czynny Komitet 
w skład którego weszli pp.: ks. W. Jasionowski 
i Ignacy StrOemich zast. notarjusza w Sienia­
wie oraz Andrzej Szczekot, Maicin Szeliga, 
Andrzej Stadnik i kilku innych mieszkańców  
Plskorowic.

W ciągu trzech lat staraniem tegoż Komite­
tu rozszerzono kaplicę na kościół paraf., “wybu­
dowano budynki pleb., uzyskano z beneficjum 
leżajskiego 10 morgów gruntu. Fundusze czer­
pano ze składek po woj. lwowskiem i częścio­
wo lubelskiem. Podnieść tu należy serdeczne i 
ofiarne poparcie tego zbożnego dzieła w szcze­
gólności przez Konsystorz Biskupi w Przemy­
ślu, Otdynację br. Zamojskiego XX. Czartory­
skich w Sieniawie i Pełkiniach, oraz okolicznej 
inteligencji.

,W, dnu 4 bm., w  dzień Patrona, na uroczy­
stość otwarcia nowoutworzonej parafji przy­
był Ks. Biskup Nowak z Przemyśla. U bramy 
triumfalnej powitał Dostojnego Gościa pierw­
szy proboszcz X. Jan Poręba. Następnie Ks. 
Biskup odprawił w przepełnionej wiernymi obu 
obrządków kościele cichą Mszę św., po której 
przemówił do zebranych, podnosząc znaczenie 
tej ważnej placówki dla Kościoła i Ojczyzny, 
dziękując zarazem wszystkim ofiarodawcom za 
pomoc materjalną i duchową. Pierwszą uroczy­
stą Sumę odpustową odprawił ks. "."z. Broda, 
dziekan leżajski w  asyście ks. Jesionowskiego 
i ks. Kuczkowskiego. Po Sumie, procesję z N. 
Sakramentem, poprowadził Ks. Biskup.

Uroczystość ta i przyjazd Arcypasterza wda 
ly  w serca garstki Polaków otuchę do dalszej 
pracy nad rozwojem ducha narodowo-raligijne- 
go. -  (X).

Ukaże się encyklika o pokoju i rozbrojeniu?
Citta del Vatieano. (Tek wł. KAP. 22 11.). jski AA'atvkanu. ale nie jest też wykluczone, że 

W kołach rzymskich krążą pogłoski, że oglo- lOjciec św. nie ma zamiaru ogłoszenia właśnie 
a zona zostanie encyklika o pokoju i rozbroję- teraz tego rodzaju publikacji. Przypuszczają ró 
niu. Pogłoski tc dotychczas nie zostały ani poiwnl-cż. że Papież może poruszyć tę kwestje 
twierdzono ani zdementowane. Być może, żel w allokucji swej na koasystorzu, który, według 
Papież wyda encykliko o tych sprawach, które, wszelkiego prawdopodobieństwa, odbędzie się 
jak wiadomo, są przedmiotem największej tro -iw  grudniu.

Skąpe i niejasne wiadomości z Rosji.
Berlin, 23. 11. (PAT). Informacje prasy nie­

mieckiej o wydarzeniach w Rosji en w' dalszym 
ciągu bardzo niejasne i skąpe ,,Yoss. Z to;/1 do­
nosi, że niemiecki urząd spraw zagranicznych 
uzyskał wczoraj połączenie z Moskwą przez 
Helsingfors. Nadeszła do Berlina depesza a tuba 
sady .niemieckiej z Moskwy, zapewniająca, że 
położenie polityczne w Rosji nie uległo zmia­
nie. W kolach berlińskich przypuszczają, że 
przerwanie linji telegraficznej pomiędzy Ber­
linem a  Rosją, nastąpiło wskutek zawiei.śnież­
nej. Według „Local Anzeiger11 kola polityczne 
berlińskie są przekonane, żo w Rosji zaszły 
w polityce wewnętrznej poważne wypadki, 
aczkolwiek mogą to być wydarzenia, nie posia- 
dające zgoła charakteru przewrotu. W yjaśnie- 
uiom am basady niemiekciej w Moskwie, prze­
ciwstawia prasa niemiecka informacje moskiew­

skiej . .Prawdy" o wykryciu w Taganrogu i 
Piafigorskii kontrrewolucyjnych grup trocki­
stów.

W R o s j i  — spokój, d o n o s i  FAI z
Ryga 23. 11. '(PAT). Według informacyj. 

uzyskanych przez korespondenta Polskiej Ag. 
Tel. w Rydze, w Rosji panuje spokój. Połą­
czenia telegraficzne, telefoniczne i iskrowe 
funkcjonują normalnie. W dniu wczorajszym 
nie nadeszła z Rosji poczta, również nie nade­
szły Czasopisma sowieckie. Dzisiaj natomiast 
gazety sowieckie nadffzly. Jako fakt charak­
terystyczny należy podkreślić, że posiedzenie 
WCIK, wyznaczone na 12 grudnia, zostało od­
roczone do 22 grudnia,

STALIN USUWA NIEPEWNYCH Z ARAIJl.
Ryga 2d listopada. Jak  z Moskwy donoszą, 

nu rozkaz Stalina przeprowadzane są obecnie 
w armji sowieckiej wielkie zmiany personalne.

W sprawie leczenia inwalidów wojennych 
przez Kasy Cherych.

Zarząd główny Związku Inwalidów Wojen­
nych R. P. przedłożył ministrowi pracy i opie­
ki społecznej momorjal w eprawiy leczenia in­
walidów przez Kasy Chorych. Związek doma­
ga sio w’ memorjale, aby Kasy Chorych leczyły  
inwalidów bez względu na to, czy choroby ich 
pozostają w związku przyczynowych ze służ­
bą wojskową, czy też nie; sprawa :a jest szcze* 
golnie ważna dla inwalidów, którzy ze względu 
na. przewlekle choroby nie mogą pracować i 
nie posiadają środków' matcrjalnyeh ua lecze­
nie.

Pozatom związek Inwalidów AYojennych do­
maga się, aby opieka lekarska Kas Chorych
rozciągnięta -/.ostała również na wdowy i sie­
roty po poległych.

) —

w kinie dźwiękowem W M M B S k f» ul. św. Gertrudy 5
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NEAPOL ŚPIEWAJĄCE MIASTO
Arcydzieło, które w triumfalnym pochodzie przez wszystkie stolice świata wywołuje niebywały 
zachwyt i entuzjazm. — Między innemi odśpiewa Jan Ki a p u r a  po polsku znaną pieśń Galla

, Z E 1 » !  BO G O N D O L I  MLI ".

Początek seansów codziennie o godz. 5, 
C eny m ie j s t  n o r m a ln e . —  =

7 i Sio wieczór, w niedzielę i św ięta  o  godz. 3 popol.

 S a la  d e b r z e  e g r z i n a .

Szalony wicher nad Europą środkową.
W W ie d n iu  1 o s o b a  z a b ita . S sfeo d y  w ie lk ie .

Gw&łtowna burza 11 wybrzeży Francji 
i Belgii

Badanie lekarskie nauczycieli.
Od nauczyciela szkolnego wymaga się spe­

cjalnych kwalifikacji nie tylko naukowych 
znajomości przedmiotu i zdolności pedagogicz­
nych, ale także pewnej ogłady towarzyskiej, 
b raku nawyków i przyzwyczajeń, które udzie­
lałyby się uczniom i nadewszystko zdrowia.

Je s t  rzeczą znaną, że o ile nauczyciel jest 
slaby fizycznie i chory, to nie jes t  on w stanie 
utrzymać klasy w porządku i dziatwa Szkolna 
i młodzież, wyczuwając jego braki fizyczne ko­
rzysta  z okazji, hałasując i awanturując się nu 
lekcjach. Niektórzy nauczyciele zdradzają obja 
w y choroby umysłowej, hipoclionurji. liisterji. 
są zbyt nerwowi i przeto nie mogą zaskarbić 
sobie uszanowania ze strony uczniów. Nauczy­
ciele mają być badani w zakładach psycho­
technicznych, ale także hedą badani przez le­
karzy. tChorzy i ułomni nie będą nęgli obej­
mować klas szkolnych.

W tej sprawie ma być wydane zarządzenie 
władz szkolnych.

Wiedeń 23. 11. (PAT). W niedzielę przed po 
lu d n ie *  szala! nad Wiedniem przez kilka go­
dzin gwałtowny orkan z  szybkością 130 km. 
na godzinę, który  wyrządził katastrofalne szkm 
dy. Wiele domów zostało uszkodzonych, znacz­
na ilość drzew obalona. Jedna osoba została za 
bita, dwie oseby śmiertelnie ranione, kilkadzie­
siąt esób lekko ranionych. Skutkiem orkanu 
został zerwany dach z hangaru na lotnisku 
w Aspenn. Samoloty znajdujące się w hangarze, 
zostały przez odłamki dachu lekko uszkodzona. 
Dach jednego z kościołów w !)-tym obwodzie 
został zerwany. Policja musiała zamknąć oko­
liczne ulice, ponieważ padał formalny deszcz 
cegieł. *W Praterze zostały wyrwane stuletnie 
drzewa. Baraki znajdujące się na przedmieś­
ciach zostały znacznie uszkodzone przez orkan. 
Dach jednego z baraków zestal zupełnie zde­
molowany. 30 rodzin musiano delożowąć

W NlonaGhjuffl wieże radiowe złamsne.
Berlin 23 listopada. Ponad Bawarją szalał 

dziś nad ranem silny huragan, wyrządzając 
w różnych miejscowościach znaczne szkody. 
W Augsburgu zostały liczne dachy zerwane, 
drzewa powyrywano z korzeniami, oraz pozry­
wane przewody telegraficzne.. Na wielu Rnjach 
kolejowych zostały drzewa powalono na lory, 
wskutek czego komunikacja kolejowa 'doznaję 
znacznego opóźnienia.

Takżo z Monaohjum donoszą o podobnych 
spustoszeniach, gdzie oprócz togo złamał, wi­
cher w połowie obie wieże tamtejszej stacji ra- 
djofenicznej. W niedzielę po południu przaszh 
ponad Berlinem silna burza z błyskawicami i 
piorunami, oraz gwałtowną ulewą. Wicher usz­
kodził wiele dachów i zerwał mnóstwo szyldów  
sklepowych.

Paryż, 23. 11. fPAT). IV kanale La .Manche
i na wybrzeżach Atlantyku sroży się gwałtow­
na burza, od której ucierpiały specjalnie okoli­
ce: Remiremont, Aiisnire. Havro, Roubion,
Trouwilto. Boulogne sur Mer i Lorient W wielu 
miejscowościach w ylały rzeki i potoki górskie.

Antwerpja, 23. 11. (PAT). Nu skutek gwał­
townej bąrzy rzeka Skalda wylała, zalewając 
piwnice w domach nadbrzeżnych. W pobliżu Si. 
Anno zerwana została tama nu Skaldzie, wskir 
tek czego miejscowość ta uległa zalaniu.

Ostenda, 23. 11. (PAT). Gwałtowna burza 
sroży się na całem wybrzeżu Belgji. Olbrzymie 
fale zalewają ulice nadbrzeżne. Silą wiatru wy­
bitych zostało wielo szyb w hotelach. W Bruk 
soli burza połączona 7. ulową spowodowała za­
lanie Alei Ruysbreoka i pobliskiego przedmie­
ścia, wskutek czego połączenia k r h j o u e  zo-in- 
ły zagrożone. Woda wtragnęla również do wie­
lu piwnic w centrum miasta.

Z  Z a w o i .
Obchód rocznicy Niepodległości Polski.

Mieszkańcy Zawoi, w dniu 11 bm. uczci!! 
uroczystym obchodem rocznicę zmartwych­
wstania Poiski i krwawych zmagań wojsk na­
szych z nawalą bolszewicką. W kościele, para- 
fjalnym, ks. kan. A. Borkiewicz odprawił uro­
czysto nabożeństwo, którem wzięło udział 

miejscowe nauczycielstwo, członkowie urzędu 
gminnego, policja, Straż pograniczna, Ochotni* 
cza straż pożarna — i, mimo deszczu, dosyć 
duża liczba parafjan. Po nabożeństwie ks. kan. 
A. Górkicwicz, wygłosił krótkie, 'ccz piękne 
kazanie okolicznościowe. Następnie w wy pełnio 
uej po brzegi sali parafjalnej.  odbyła się Aka- 
dernja. którą urządziło S. M. P. wraz z miejsco­
w ą  szkalą. —  Akademję rozpoczęto odśpiewa­
niem ..Jeszcze Polska nie zginęła...11, poczerni 
przemówił kierownik szkoły w Zawoi. J .  Hahor 
kiewiez. Po dwóch deklamacjach dzieci szkol­
nych i druha F. Mazura, prezes S. M. P. w Za­
woi AY. Bartyzel*wygłosił dłuższy odczyt p. t. 
„Cud nad Wisłą i jogo znaczenie", w którym 
barwnie zobrazował historię wojny polsko- 
bolszewickiej i wskazał na zasługi położone dla 
Polski przez śp. gen. Rozwadowskiego i gen. 
Hallera, którym w wielkiej mierze Naród polski 
„Cud nad AYislą" zawdzięczać powinien. —  Na 
zakończenie młodzież z S. M. P. ładnie odegra­
ła dramat z czasów wojny polsko-bolszewickiej 
p. t. ..Żołnierz". (Bswu)

Wtorek 25 listopada.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy, 

11.58 Sygnał czasu; 12.10 P ły ty  gramofonowe;
13.10 Komunikat meteorologiczny; 15 Komu­
nikat, gospodarczy; 15.50 Odczyt rządowy; 
16.15 P ły ty  gramofonowe; 17.15 Odczyt ..Świa­
towe rynki zbożowe" — wygł. dr. AA'. Ormifk’., 
asystent Un. Jag.; 17.45 Popularny koncert 
symfoniczny z 44'a.rszawy; 18.45 Rozmaitości:
19.10 Giełda rolnicza z AYa.rszawy, oraz notowa 
uia krakowskiej giełdy zbożowej; 19.25 P ły ty  
gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Rad,j> 
wy: 19.50 Opora z Poznania; 24 Hejnał z Wie­
ży Marjackiej. (

Lwów (38-3.1). G. 11.58 Śyę-nal czasu; 12.05 
Płyty grani o fon o we; 15.50 Odczyt rządowy
z AAkrszawy; 16.15 Płyty gramofonowe. (AATie!-
ey śpiewacy polscy i zagraniczni!; I ł . 15 O l.  
rzy t  z Krakowa: 17.45 Popularny koncert r-yin- 
fen ira iy  z Filharmonii AA'ar- zawskioj; 18.45 Ro- 
zmaitości; 19.10 Giełda rolnicza; 19 25 Płyty 
gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik R a-d .ni­
wy: 19.50 Opera z Poznania. Po operze komu­
nikaty z AA'arszawv. oraz w miarę możności 
retrati.-inisje ze stącyj zagranicznych.

„CHĘTNIEJ BUDOWAŁBYM DOA1A', A NIŻELI 
OKRĘTY W OJENNE" —  OŚWIADCZA MUS.

SOLINĘ
Rzynt 23 listopada. W wywiadzie udzielo­

nym przedstawicielowi ..United Pr«W Uświad­
czył Mussolini, że o wiele chętniej budowałby 
domy aniżeli okręty wojenne. Wrx-;: v wyełat.- j 
do Genewy swych delegai.ów, ponieważ oragiis j 
uczestniczyć we wszystkich o Kr ą/fach ;-acyf; j 
stycznych. Wloclfy skłonne ‘Są rozbroić stę, o t  
ile uczynią to także inne narody. S a r .  awbro-; 
jemu AA loch nic może brć mniejszy od .zbrojeń 
innych państw. Zbroją się inne pańtowa, mu­
sza się zbroić i AA'lochy, aby mogły branłć po-

/koju.

Dvn»kci-n K o n cer ló w  P ałac  ^nlski 
Wł. BoSoftsk! Rynek Gł. 34.

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

AUttorna Rucci. pianistka 

M kpJań Orłów, pianista 
Jan  Dahmen. skrzypek 
Franciszek Oshorn. pianiata 
Lipski Kwartet Schno.htouheokji 
J.:i*złó Stcntgyorgyi.  ikrryj-n-k 4 
Aleksander RraiLwsfci, ptoniMr.
Aifred Hochn. pianista 

Leopold Muonzer, pianista (cyk! ? irr-cji 
koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zalefuię r»i 
kategorii miejsc, kupony . abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
ńabywęom znaczne tn i lk '  o*n biletów. Ya- 
mówiocit *b<x:>AnieńtAw przyjmuje k ia a  zn- 
n:ówi«tf przy akładzio for Lenia nów ATI Po- 

latekiefo, p**« Spuui, Ryacjr 0 j, 34.

A



tor.-, 314.. .G ŁO S N AR O D ł z dui:i 2-4-«c,«JEi.'; upada 1930. ?tr. S.

t o  S t t t e f U S k

r r  I f r a f i o i r i c .
Kraków, dnia 24-go listopada 1930.. 

P o n i e d z i a ł e k  24: św. Ja n a  od Krzyża. 
W t o r e k  25: ś\v. Katarzyny.
W lorek 25: wach. słońca o godz. 7.27, zach. 

o 16.00.

ŻŁOBKI NA PROWINCJI. W większych 
fabrykach są. żłóbki fabryczne, ustawowa prze­
pisane, w których dzieci robotnic -pozostają 
pod opieka., higjenistek i otrzymują strawę od 
zarządów fabryk. Gorzej sprawa przedstawia 
się z dziećmi matek, pracujących w małych 
warsztatach lub przy pranm bielizny w do­
mach prywatnych. Takie matki nie zawsze 
mają możność pozostawiania dziecka pod na­
leżytą. opieką. IV tej sprawie ma być w naj­
bliższym czasie wydane zarządzenia min. pra­
cy i opieki społecznej.

MOTOCYKL POCZTOWCY POTRĄCONY 
PRZEZ TRAMWAJ. Wóz tramwajowy Nr. 5. 
potrącił na ul. Zwierzynieckiej motocykl pocz­
towy prowadzony przez Walentego Madeja i 
uszkodzi! skrzynie listową. Madej wyszedł z wy
padku bez szwanku.

W BUDYNKU SZKOLNYM SKRADZIONO
FUTRO. Stefanów, Heligowj. nauczycielowi 
szkoły powszechnej, skradziono w budynku 
szkolnym przy ul. Szlak futro wartości 000 zl. 
Policja wszczęła dochodzenia.

OFIARA NOŻOWCA. Mioczyslaw Zlotar 
napadł na ul. j j w .  Ja n a  na Władysława Pisza i 
ugodził go sztyletem w lewy bok. Kannego, 
silnie broczącego krwią opal rzył Kkarz Pogo­
towia. ratunkowego, poezem przewiózł go do 
szpitala.

SŁUŻĄCA OKRADŁA PRACODAWC7A-
NIĘ. Organa, policyjne aresztowały Zofjc; Świ­
derską, ti. 40Ą- służącą, która z mieszkania swej 
pracodawczy ni Eiselilow rzowej przy ul. Die- 
tlowskicj 53. skradła biżuterję i pieniądze > k a ­
setki, w yrządzane jej szkodę na 3U00 ?t.

REPERTU AU TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: „R ozy1 (nowość).
Wtorek: ..Kosy" (nowo&ć).

R EPE R T U A R  K IN O T E A T R oW
WANDA: ..Neapol — śpiewające miasto11 (.Jan 

Kiepura i B. Heim;.
SZTUKA: ..P- d dachami Paiyfe“.
APOuLO- '..Moje słoneczko11.
'CORSjOr ..Zdrajca z Zachodu1.
NOWOŚCI. Zm«ik«.*łe.
WARSŻAWA: ..Anastazja (Lee Pary).
U C IE C H ..N eap o l  — śpiewające miasto11 (Jan 

Kiepura i B. Heim''

LIPSKI KW ARTET SCHACHTEBECKA,
niezrównany zespól smyczkowy wystąpi jutro 
we wtorek, 25 bm. w sali BOLONSKIEGO. Bi­
le ty  są już do nabycia w kasie przy sali.

Dzień wyborów senackch
minął w Krakowie przy bardzo sianem za- 

interesowaniu. W przeddzień wyborów, t. j. 
w sobotę, sanatorzy wzmożyli agitację uliczni}, 
zaśmiecając miasto,, dziesiątkami. tyoęcy  kar­
tek, obwożąc po ulicach sarn odbojami podobno 
TW.jskowomi jedynkę, agitując za. nią ryaun.ka 
mi na < kranie na gmaenu Sukiennic i t. d. 
i t d. W ciągu nocy wyładowali Swoją niou.U: 
wiść do opozycji obalając i rąbiąc siekieran;? 
tablice agitacyjne stronnic opozycyjnych, usta­
wione na ulicach i placach miasta.

Obwody glosowania w Krakowie były \i r/.o 
raj słabo nawiedzano przez wyborców. Nie wi­
działo się tyc.h ogonków i tej emocji wśród srtO- 
sujn.cydi co przy wyborach do Sejmu w ubie­
głą niedzielę. W wielu obwodach dochodził 3
do gwałtownych «eys!yj z powodu prob wply-j
wania na wyborców. Relacje z okręgu, krakow­
skiego wskazywały na nieformalności wybor­
cze, co spowodowało pe)nomocn'kc>\\ list wy­
borczych do interweniowania u okręgowego 
komisarza wyborczego Wyniki wyborów aa 
lerenie województwa k.rakow - kiego będą znane 
najwcześniej w- poludmio dnia dzisiejszego, acz- 
ko'w'ok urzędowe dokładne ich ogłoszenie., na­
stąpi dopiero kolo środy lub czwartk.u.

Walne zebranie Akad. Koła Misyjnego
Doroczne WąJrie Zebranie Akau. Kola Mi­

syjnego wykazało, ze młoda ta stosunkowo or­
ganizacja. mimo trudności jakie muszą prze- 
zwj ciężaó' wszystkie niemal stowarzyszenia 
akademickie, czvni z roku na rok zadawalnia- 
ją-ce postępy. Obecnie Akad. Koio Misyjne roz­
porządza skromną, bihljoteezką (ponad .sto 
dzieł) i skupia w śwem gronie z-góra 7U człon­
ków. którzy obok pracy w organizacji, brali 
Udział w zjazdach zagranicznych. oraz zje/.dzie 
wileiinkinc co niewątpliwie wpłynie na skon- 
•obd-owanie pracy misyjnej, prowadzonej przez 
organizacje atead. w różnych ośrodkach miiwęr- 
•y te er. ich. Poważną, trudu oAcią stającą przed 
nowym Zarządem Kota jest. aprrawa zdobycia 
lokaju, ktorego organsaacja ta  óo tej pory nie 
posiada, niemniej w»żnem ,je*t założeni* kół 
•enjorów. nad ezm zastanawiało się ostatnie 
^a łm e  Kobrac'

Skład nowo-my branego zarządu przedsta- 
*** alą n aat: prezes p. H. Xmąrzyń»-,ki, wice-

Katastrofalne skutki huraganu
w Krakowie i całem województwie krakowskiem.

Wczoraj $zaialn. nad Ktakowom po.tążmi wi­
chura, 1-tóra poczyniła w h-ieśeie liczno szkody. 
Kolo isedz. S rano można było zaohi-orwownć 
oic.ka-wc zjawi-ko atmosferyczne. Na zachodnią 
stronę m e ta  wypłynęła ołowiano czarna chmu­
ra, na której ukazała się wspaniała lęcza. 
Spadł gwałtowny ut szcz. który niebawem u- 
stal. a fpzstopujaco Sig- zybk-o chmury-, ukazały 
błękit nieba, przez kilka godzin niczem nieza 
mącony. Termometr wskazywał 12" C.

Dopiero w godzinach południowych zerwa­
ła się h ura aa nowa wichura, której nasileni, 
hylo" najw iąksze między godz. 1—2 . po połu­
dniu. Wicher obalał parkany, wyrywa! drzewa 
z korzeniami, przewracał kcntinA, zrzncal d a­
chówki i blaszane pokrycia dachowe, wyrzą­
dzając wielkie szkody. Na chodnikach i ulicach 
widziało się masy porozbiiany ch dachówek, a 
zastawione chodniki przed kamienicami o-drzo- 
galy przechodniów praccl greźbą z-nuręcia się 
dacłiówek.

W P o d g ó r z u  zerwał wicher'dacii z kręgiel­
ni klid-u sportow^rO Córona; przechodzący 
właśnie tamtędy 10-Ictn’ Edward Grabiec, l i ­

czeń IV. ki. szkoły powszechnej. *został przy­
walony deskami i doznał /.kimania prawej nogi.

Przy ul .  {Sobieskiego E  1 obalił w i c h r u  k o m i n ,  
świeżo wyhudowau;,. sterczący na 2 nmtry po-

przeziiaezenia 
w 2—3

inwie. przybywa lo m:ej-ea 
i może bye odebrana przez adresata 
godziny °d oliwili nłrflaiąa. Podobnie „zybko 
pr/ew.iż<>ne są przesyłki na w-zys.tkich inny cli 
linjaeh. Nadejście przesyłki awizowane jk*st 
telefcuieznie. Ib> przewozu- powietrznego na- 
daja *-:c wszystkie towary; części maszyn, ma­

na 1 dach. Walące s;ę cegły przebiły dach na 1 tei-ji-. artyl.my ».y wtiośeion •. kwiaty.'  szkło, 
przestrzeni 12 nr- i zrujnowały częściowo sulit | klejnoty, książki i i . p. Pr- ewóz 1 kg. dragą 
pokoju Dr. Rui, nsteina. l ’r/.y ul. 1’cipolcwtej i p ©  :ęt}znp k. -ztuje zaledwie kilkadziesiąt

cynkowej 1 rzijajl ,;ą j groazj I rzesytki nie wymagają specjalnego 
. Mazowici- opakowania, a równy i spokojny lot samolotu

wał wiciu r rulon blachy 
na, przewody tramwajowe, a przy 
k i ej runęło drzewo jirzylsi-żnc na przewody 
elektryczne wysokiego napięcie. We w s/.y.-t- 
kicli wypadkach iuterwonjowała straż, pożarmi. 
usuwając przeszkody z Wic i l ri.ewoców.

Na stację Pogotow a ratunkowego zgłosiło

nie naraża przesyłki na wstrzą-y. Przesyłki 
loknicze mocą być obeiążbne zaliczkami, dzię­
ki ezpmti na lawca ma. możność najszybszego 
inkasowania unEżyieśei.  W obrocie zagranicz- 
l,vm irz.es\lki lotnicze nie podlegają długo-

się wiele osób, które zostały konluzjonowane j‘ti w alvm formnbiości Jm celnym, lecz są odpra- 
cpadającemi odłamkami dachówek i cegieł. Kil j wiano niezzwlocznie. .przed wszystkicmi in-

przewrócil wiatr na | 
zdarcia naskórka, i : 
t. p.

kanaście osób starszych 
zienrę, tak, że doznali oni 

nóg, potłuczeń i
województwa krak

fiemi.
nesmra—

zwichnięcia
Z całego ow-kica-o nad

chod/gi. wian.mieści o katastrofalnych >1 utkneh 
huraganu. Wicher wyrządził liczne szkody w da 
chach, budynkach i ogrodach. W jednej z gmin 
pow. nowotarskiego zerwał wicher dach ze szko 
!y, w której urzędowała obwodowa komisja wy 
borcza. Połączenia telefoniczne z wieiu miejsco­
wościami zostały przerwane.

p. Kozioł, prezespreze s p. Pomoic-ki. «r kretarz 
komisji rewi-j-. p. l.abuz.

I m w  wypadek z?toi!iBcja nalaru
Przcr] trzema dniami pisaliśmy o zatonię­

ciu galaru przy now /m  niogcie na Wiśle pod 
Krakowem, gdy znowu w sobotą popołudniu 
zdarzył się podobny wypadek opodal mosui 
III Galar pełen kamieni spławiany przez Łrzc/.e- 
pana Płatka i dwóch innych robotników ude­
rzył wskutek 'ilnego wiatru o filar mo..tu. 
Poprzez wyłamane oszalowania drewniane ga- 
laru wdarła sio woda na pokład galaru, który 
niebawmm zatonął. Załogę -.utopionej lodzi wy­
ratowali piaskarzc zajęci w pobliżu.

Aresztowanie zabircy i nałogowego 
złohiieia

W ręce poln.li wpadł Franciszek Kuś (1. 27) 
nei stałego miejsca zamieszkania, który dopu­
ścił się Szeregu kradzieży,w pow. krakowskim. 
Kuś ma na sumieniu ciężkie tebroduie, jak za­
bójstwo na osobie Andrzeja Podoleckiego z Bra 
nic i u-ułnwane zamordowanie sĄnrszego przo­
downika Rygla, komendanta po.t< runku poli- 
cyjnego w Wycłąiach. Przestępcę odstawiono 
do więzień sądowych.

O FUNDOWANIE CEGIEŁEK ZWIĄŻKU 
MŁODZIEŻĄ7.

Związek mlolzieży ] rzemyslowej i ręko­
dzielniczej wydal broszurę propagandową ii. t. 
.Dlaczego nie jeslc? jeazczo z namiV“, przed­

stawiającą życic i działalność Związku w ilu­
stracjach.

W broszurze .pomieszczono) gorący apel do 
spoi cżeństwa o fundowanie Acegrielck1’. Ce­
giełki te z bialogo marmuru, z wvkntym zla- 
tym napisem nazwiskc ofiarodawcy, w' cenie 
zł. p,00 —  wmurowane są u wejścia do gma­
chu związkowego. Głoszą, one wszystkim o 
'jjęiiiieniu (4;ivwatel-kiego czyim ofiarodawcy 
i pomocy w dziele budowy domu. Kwota zł- 
300 — s.płaconą, może być w dowolnych ra­
tach miesięcznych.

SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA 
PRACY

przy Chrześcijaiiskim Związku służby do­
mowej w Krakowie urzęduje cod /‘eniiie od 
godz. 9-tej do l-szej f%,?f! f • łuduiem i od 
4-ei dn 7-niej wieczór w- niedzielę i święta od 
godziny 10.tej do 12-stej. Biu-o mieści się 
w Sekretarjacię Uhrześó. Związków Zawodo­
wych w- Krakowie juzy u!. Potockiego 11. 
Kierownictwo biura, poleca -dnż.bodawooin Muż 
W  domową w-s/elkieh kategorji i kwalifikacji. 
Oplata za pośredniczenie wynosi t \ l ko zł. 2. 
Od służby hiuręĄnK/ połuera żadnej o [ilnty.

WYROK W PROCESIE O OJCOBÓJSTM O.
\V uzupełnieniu wiadomości, podanej na 

■tronie 5-tej, o proercsie przeciwko T-c. niow- 
.-kiemu i Ryglowi podajemy, że Leśniewski 
•został sliazany na dwa lata ciężkiego więzie­
nia z obostrzeniami za zbrodnię zabójstwa, 
a Rygiel na sześć lat ciężkiego więzienia za 

lólud/iat w zbrodniczym e / \n ic .

Poczta lotnicza.
Opłaty z,a lotnicze przesyłki listowe (listy, 

karty, gazety, druki, próbki towarów i t. p.) 
w obrębie europejskim wynoszą zaledwie po­
dwójne zwykłe porta pnez.towe (zwykły list 
lotniczy krajowy zf. 0.501. Pocztę - lotnicza, 
oplac.ić można /.naczkami poczty zwyczajnej.
Na prz,esylkach lotnionych należy umies-zc/ać 
nalepki z nanisem: ..Par ayimi. l.otii.cza'1. k tó­
ro bez,płatnie wydają urzędy pocztowe i miej­
sca sprzedaży znaczków pocztowycli. \V bra­
ku nalepek należy umiejzezać napisy na prze­
syłkach krajowych: ,. Lotnicza'’, na przesył­
kach zagranicznych: ..Par acion. Lotnicza'1. 
Poczta lotnicza w obrębie krajowym j nadcho­
dząca z zagranicy bezzwłocznie po nalej^ciu
na miejsce !>i7.cznaczonia doręczana jest 
w miejscowym okręgu doroczni bez żalnych 
dopłat,  podobnie, jak telegramy lub listy 
••spresowe. Focztę lotniczą nalfzy bą.rlź nada­
wać w urzędach pocztowych, bądź wrzucać 
da skrzynek dla poczty lotniczej, rozmieszczo­
ny eh po mieście. Pocztę lotniczą wysyłać
można również do miejscowości, które.i nie
posiadają komunikacji pow-ietrznej. IV t.>m wv 
padku poczta przeważona jest bez dopłat czę­
ściowo samolotem, częściowo koleją.

Samolot, .ikracając wielokrotnie czas prze- 
w 37.il. przyśpiesza obrót towaru i pieniądza,
umożliwia najszybsze tranzakeje handlowe, 
a trnn samem realizuie zasadę ..czas to pie­
niądz W walce konkurencyjnej kupiec, po-
slugujący się drogami powir trznemi. zapewnia 
sobie powodzenie, g.ly/, najprędzej dostarcza
towar i otrzymuje za niego zapłatę. Przesvłki
do przewozu powietrznego przyjmują w.-zyst- 
kie biura P. L. L. ..T.ot1’ i odlziały firmy ekspe 
dwcyjno-przewrzTwcj C TTartwig Sp. Akii,

Przesyłka wr.Mana np. z Warszawę 3o Ka-

f p o t f .

Warszawisnka pszssianie w Lidze
CRACOTIA 7 NÓW X \  SZC7YC1E W TABELI.

Przedostatnia niedz.Leia ligowców przeniosła 
wreszcie rozwiązanii1 zagadki, kryjącej się u 
dołu tal di. Warszawianka, Skazana juz niemal 
na pewną wędrówkę i\ szeregi klasy' A, u ra to ­
wała- się od spadku z Ligi. odiio.fza.c sensacyj­
ne zwycięstwo nad zeszłorocznym m.strzem Pol 
ski u siebie w domu w stos. 4:0. Równocześnie 
L. T. S. G. przegra! mecz z Ruchem w Łodzi 
w stos. 3 :2 . i jako mający gorszy stosunek bra­
mek przy równej ilości punktów z W arszawian­
kę. spadnie do klasy \ .  po 1-rocznym pobycie 
w Lidze. Kwcstja m.istrzostwa pozostała je- 
ezcze otwartą, pn/yezom Ciaeoyia znów wysu­
nęła się na czoło tabeli, dz.ieki zwycięstwu nad 
Czarnymi w stos. 2:1 (2 :0). Wreszcie ostatni 
rneez tago dnia: Pogoń—G tubami a we Lwowie 
zakończył się wynikiem bezbramkowyni 0:0.

Polska w SUI-M& sfc.n. koncernie 
łyżwiarskim .

Na propozycję inz. Dietricha znanego dzia­
łacza sportowego z Wiednia, w czasie m 
strzostw noKejowych świata w Krynicy zosta­
nie zaw arta  przez szereg państw po nadających 
r-ztucznc tory łyżwiarskie umowa s,wspólności 
interesów", polegająca na wzajemnej wymianie 
drużyn hokejowych i łyżwiarze.

- Kontrahentami powyż zej umowy będą na­
stępujące państwa: Czechosłowacja, Austria, 

Węgry, Niemcy, Szwajcar.ja i Polska. % ramie­
nia PoLki do umowy przystępują PZHL i PZL, 
jaku właściciele toru w Warszawie (budowa zo 
.-tata już rozpoczęta) oraz kierownicy toru 
w Katowicaeh.

O doniosłości' tej umowy, zapewniającej 
nam stalą wymianę najlepszych drużyn hokejo­
wych i łyżwiarzy europejskich, nie należy prze­
konywać. Już  przyszły sezon, k tóry  odbedzm 
się pod znakiem współ pracy międzynarodowej, 
udowodni olbrzymie korzyści częstych wizyt 
zagranicznych dla rozwoju naszych sportów 
lodowych. Dzięki tej umowie PZHL i PZŁ zy­
skają cenną możność regulowania całego mię­
dzynarodowego ruchu w hokeju i łyżwiarstwie 
na terach poiskich. co uniemożliwi wszelką n ic

chaosowicelową konkurencję 
w nnszvch stosunkach

i 7,apobis'gnie 
z zacraniea.

„Rati!b-City“, miasto rozrywek w New Jorku.

I

C e l e m  u r f c g s r lo ^ r a n ia  n a k ł a d u  
p r o s i m y  o  n a i r y e h l e i s i e  u r e g u ­
l o w a n i e  p r e n u m e r a t y .
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Przy zmianie adresu prosimy 

PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

W chwili obecnej bawi w Europie p. S. 
Rothafel. twórca największego kinoteatru na 
świeeie. t. zw. ,.Roxy-Palacc“ w New AT:nku.
Jest to niezmiernie popularna osobistość 
w Ameryce. Gdy przystępował do v,ykonania 
swego planu, najmięksi optymiści nowojorscy 
uważali go za war,jata. Ale on. mimo to do­
piął swego i w centrum miasta wybudował ki­
noteatr na 6.2U0 miejsc. Nic to jest dziwne, 
że taki jłbrzymi teatr został zbudowany, ale 
to przedewszystkiem. że publiczność zatpehiia 
go trzy do czterech razy dzi.-^pnie aż. do; Osta­
tniego miejsca. W ciągi. :ed;:ego roku przesu­
nęło się przez teatr około 7 niiljoiiów wi­
dzów.

Ale bo też i programy przedMawleń sa uie- 
•«n'cTiiie urozmaicone. Naipierw dawane tu 
bywają. v. kiowsska baletowe z udziałem prze­
szło 300 osób. a wyAnwa to ba.jk.i 7 ..Tysiąca 
i jednej n o c y 7. Balet, t rwa zwykle dó minut. 
poCzem następują różnoco rodzaju p r o d u k c je  
arty tyczne, jak zwykle w teatrze ..YtmĆUem 
którym towarzyszy orkiestra symloniczua, zło­
żona 7. 110 osób Kino dawane jest na końcu 
programu. Produkowane bywają, na.ipiękuiij- 
-ze oljrazy. inkie wyćłiodzą z wytwórni  nme- 
rykaimkich. Orkiestra dyryguje znany w Euro­
pie kapelmistrz EraO Rappe.

Alp to wszystko to d »picn początele tesro.
«|i jest olijcte planem p. Rothafcla. ..Radio- 
Cityu mieścić się będzie w samowi sercu New W 
Yorku, tam udzie stała daw-niei otoczona par­
kiem wdlla Rockefellera. RSckefeOff ocłAtn.nił 
na ten ceł niptylko grunt, ale i -am wz:ąl 
udział w przedsiębiorstwie z ogromnym wkla 
dem kapitaJu Drugim partnerem jest człowiek 
o nie mnioj g ło jM m  dziś w świecle na.z7-i*ku.

General
wspiera

Owen Joung. jirczes Towarzystwa 
Electric Company, który z zapałem 
przedsiębiorstwa swoją radą. i finansami.

Na 5 Avenue pow-tanie w.elki otwarty 
plac. dookoła którego wzniesione będa gma 
eliy tego u.iutejta rozrywek1’. T’ 11 zgrupowane 
będa 1 ina, Yariete. music-hallu, opera, operetka. 
Pośrodku placu sianie budynek administracyj­
ny „drapacz nieba" wysokj na 68 pięter. Prócz 
tego bedą jt-zcze cztery j.iętia pod ziemią. 
Ponieważ przewid,' wać należy, że [mbliczność 
będżie tutaj zjeżdżała fluninie. automobilani!, 
które mogłyby zatarasować ulicę, przeto prze­
widziano w planie miejsce na garaż o 20.OUO 
boksów-, aby każdy, k to  tu przyjadzie, "liał 
gdzie 1-u'pjo anto pomieścić, w czasie przed- 
■uawien.m. Tu również znajdować się będzie 
wielka stacia radionadawcza, od kión-j cały 
ten kam.i.lek^ budynków otizymał nazwę ..Ra- 
d;o-C:tv ;‘. Będzie to Yarazem centrala a r ty ­
styczna dla ..wyjiadów'11 do różnych miast 
w których Towarzystwo hedzie miało również 
“woje l^r-ćów ki cj-m.m irządzania touriiće arty­
stów po całych Stanach Zjednoczonych. Ar­
tyści belą pracowali rów inr-z"śr.ie w teatrze, 
w općipze. w operetce i w radio. a. także będą 
zii/.ytkowy wami dla płyt gramofonowych oraz 
dla fiłniów dźwiękowych.

Olbrzymie t-o tir7. 1  ~:ą!>;or= tv% i wymaga 
wielkich kaiitaló'.v i olbrzymiej, sumy pracy.

roku 1032 pierwsze teatry już bedą. go to­
we. Całość pr-zetłsięwzięęża ma bvć skońćzo- 
na w roku 1f»33. Pwoclitonie ona około 500 
miljoiiów dolarów. Wciągnięte zostaną do ."'e- 
go wszystkie piei wezorłftdne siły a r l y \ " ' e  
‘wiat*

:0 J"

I!



Str. 4. „ti-ŁOS NARODU1* i  <3iiia 24-go listopada i930. Nr 314

tftwcfk n>ydawvni€zy.
A. MARCZYŃSKI — „GDY b ESt j A BUDZI 
SIĘ“ —  Rój, Warszawa 1930.

Ostatni utwór A. Marczyńskiego, pod groź 
nyra tytułom „Gdy bestja się budzi*1 omawia 
dzieje rozbitków z „Old boya'* rzuconych ka- 
pryśnem zrządzeniem losu na nieznaną wy­
sepkę, leżącą, zdała od okrętowych szlaków. 
Tutaj budzą się w szeregu przypadkowych to­
warzyszy, dzikie instynkty drzemiące w głębi 
duszy tych kilkunastu przedstawicieli cywili­
zowanego świata. Z walki wychodzi zwycię­
sko tylko prawy charakter G. Gran ta. który 
zdobywa dla siebie .piękną Anitę, kuzynkę an­
gielskiego magnata, ratując ją  nietylko z rąk 
zezwierzęconych osadników, ale i przed mał­
żeństwem z egoistycznym Marstonem, jej daw­
nym narzeczonym. Zjawienie się okrętu 
w chwili przełomowej decyduje o szczęśliwem 
zakończeniu, które przez cały czas czytania- 
powieści „wisi na włosku1*:-,1

Utwór nie jest- nowym ani w pomyśle ani 
w szczegółach. Zdumiewającem jest jednak, za­
pewne przypadkowa, podobieństwo powieści 
Marczyńskiego z „Wys.pą z wielką studnią.** 
Clande Farrere‘a. Szereg identycznych sy- 
tuacyj i typów- trafia się w obu utworach. Jest 
to jeszcze jednym dowodem, jak trudno stwo­
rzyć dziś coś nowego w dziedzinie fantastycz­
nego romansu. Za błąd należy uważać wpro­
wadzanie przez naszego autora scen brutal 
nych, realistycznych, a nawet wstrętnych do 
utworów, które- w zasadzie są  romansami' 
awanfurniczemi według recepty angielskiej, 
.jte-stja*’., roi się od takich epizodów psycho­
logicznie nieumotywow-anych i dlatego niepo­
trzebnych'. Sam utwór, pisany z właściwym 
autorowi talentem narracyjnym stanowi zwar­
t ą  całość. Z prawdziwą przyjemnością stwier­
dzamy fakt. że w- sralerji bandyckich typów 
ostatniego utworu Marczyńskiego niema P o ­
laka. B. F.

TOMASZ HARDY: „Zdała od szalejącego
tłumu". Przełożyła Marja Kreozowska.

IV ostatnich tygodniach ukazało się świe­
tne  tłómaczenłe powieści angielskiego < pisa­
rza —  zmarłego przed dwc-ma laty — Toma­
sza H ardy1 ego: „Zdała ud szalejącego tUimn"; 
Powieść tę przełożyła n a  język polski znana tło 
maczka p. Marja Kreczowska. Wśród potopu 
tłumaczeń różnej wartości literackiej i ar tys ty­
cznej, potopu, który dziś zalewa księgarnie 
polskie i obałamuca. czytelników —  ukazanie 
się -powieści wielkieeo pisarza angielskiego jest 
szczęśliwem zdarzeniem literackiem. Twórczość 
tego „króla i mistrza piśmiennictwa angiel­
skiego w dobie współczesnej*1 nic nie straciła, 
mimo pewnej perspektywy lat. jaka  dzieli nas 
od jego epoki — na swojej aktualności i ko ­
lorycie. . Wielki powieściopisarz i poeta uko­
chał wieś, ukochał swoje rodzinne hrabstwo 
Dorset —  więc o tej sielance pisze zawsze 
z sercem i duszą, jakich dziś niewiele widzi­
my u  autorów urbanistycznych. Powieść „Zda­
ła  od szalejącego tłumu1* jest właśnie doskona­
łym obrazem szlachetnych idei i umiłowań Har. 
dy ‘ego. a  przedewszystkiem tragicznych powi­
kłań wynika iących z fatalizmu. Szczęśliwy był 
pomysł p. M. Kreezowskiej. aby to  dzieło 
zmarłego niedawno pisarza Albiomi przyswoić 
Polsce. Prof. P .  Dyboski pisze, że F ardy  ..przy 
współzawodnictwie o nagrodę Nobla uległ n a ­
szemu R e y m o n t o w i ,  którego arcydzieło „ C h i o-

cen trzody w Wiedniu i Pradze
POCIĄGNIE ZAPEWNE I ZNIŻKĘ CEN W POLSCE. !

W ostatnim tygodniu wywieziono z Polski 
do Wiednia 11.304 sztuki, do Czechosłowacji 
8.795 sztuk, razem 20.099 sztuk uierogacizny 
w stanie żywym i bitym. Eksport z Polski ilo­
ściowo utrzymał się nmiejwięcej na poziomie 
poprzedniego tygodnia. Natomiast spędy ogól­
ne na wymienionych rynkach powiększyły sic 
wydatnie na skutek wzmożonych dostaw z in­
nych krajów. W Czechosłowacji zaznaczyła się 
również o wiele silniejsza, niż zwykłe, podaż 
towaru krajowego. Pod wpływem tych silniej­
szych dowozów sytuacja na rynku wiedeńskim  
i praskim uległa w tym tygodniu gwałtownemu 
pogorszeniu i przy słabych obrotach ceny w sto 
sunku do poprzedniego tygodnia spadły dla 
towaru polskiego w Wiedniu o 25 groszy, 
w Pradze o 20 groszy poi, na 1 kg. żywej wa­
gi. W  związku z tern eksporterzy nasi ponieśli 
ogromne straty. •

Do Czechosłowacji wysłano w ub. tygodniu

400 sztuk bydła, do W]och około 600 sztuk. 
Eksport do Włoch ciągle jeszcze nie jest in­
tratny, ponieważ napotyka na ostrą konkuren­
cję, często wzmocnioną prom ja mi wywozowe­
mu towaru węgierskiego, rumuńskiego i jugo­
słowiańskiego. Fozatem nie rozpoczął się je­
szcze sezon wysyłki bydła opasowego które 
przedstawia lepsze szanse rentowności. .. .

Sytuacja na angielskim rynku bekonowym 
nie uległa zmianie. Z Polski dostarczono 6.870 
balotów, czyli prawie 14.000 szt. trzody, prze­
robionej na bekony, co oznacza dalszy poważ­
ny wzrost eksportu. :

Na rynku krajowym n a s tą p ić  dalsza, jak­
kolwiek nieznaczna zniżka cen zarówno na nie­
rogacizną, jak  i bydło. Wobec wyżej przedsta­
wionej katastrofalnej sytuacji na rynkach wie­
deńskim i praskim spadek cen na rynku krajo­
wym z pewnością pogłębi się w dniach najbliż­
szych.

pi’*, jako  obraz odwiecznych zmagań człowie­
ka z żywiołem, ma w  sobie coś pokrewnego 
tragicznemu fatalizmowi H ardv‘egn. •* Tembar- 
dziej teraz, gdy skończyły się Hardy'ego dłu­
gie ia ta  śmiertelna, a rozpoczęły wieki jego 
nieśmiertelności, godzi się. aby i Polska złożyła 
pokłon jego geniuszowi, by i jej on się naresz­
cie objawił, by po tylu mniejszych . pisarzach 
i ten Tytan nowszego piśmiennictwa angiel­
skiego znalazł swojego polskiego tłómayza*1.
I oto drogę dalszym tłómaczom wskazała p. 
Marja Kreczowska swoim pięknym przekładem 
powieści „Zdała od szalejącego tłumu**

a. w.

„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE". Uka­
zał się nakładem Insty tu tu  Badań Spraw N a­
rodowościowych podwójny Nr 3— 4 Rek IV 
„Spraw N ar odo w ościowy ch *1. Na bogatą treść 
tego numeru (str. 173) składają się następują­
ce artykuły: p. Benedykta Elmera p. t. „Ruch 
■wuelkomiderlandzki", p. Aleksandra Hafftki p. t, 
„Żydowskie ugrupowania polhyczne w Pol­
sce*1. p. G. S. p. t. „Zarys stosunków narodo­
wościowych w Kłajpedzie.

Poza tem numer zawiera, jak  zwykle, bar­
dzo obszerną, ak tua lną  i interesującą kronikę 
ze spraw odnoszących się do mniejszości naro­
dowych w Polsce, zagadnień narodowościo­
wych poza Polską i kwestyj mniejszościowych j 
na terenie międzynarodowym. Szczególnie bo- J 
gatym w obecnym numerze jest dział receużyj 
dzieł z zakresu zagadnień narodowościowych 
zarówno w językach polskim, jak i obcych.

Cena pojedynczego egzemplarza Nr 3— 4 
„Spraw' Narodowościowych11 wynosi 5 złotych, 
do nabycia we wszystkich księgarniach i ad­
ministracji „Spraw Narodowościowych*V W ar­
szawa, ui. Nowy-Świat 21, tel. 248-74.

Prof. Dr Jan Sas Zubrzycki. — DWA 
ZAMKI POLSKIE W MALBORKU. W rocz­
nicę dziesiątą odzyskania Pomorza. Z 40 ry ­
sunkami. 1 Lwów, Stron 131.

Henryk Wereszycki. — AUSTRJA A POW­
STANIE STYCZNIOWE. Lwów. Wyd. Osso­
lińskich. 1930. Str. 310

Szkło odporno na kula rewolwerowe.
W Stanach Zjednoczonych wynaleziono 

u w wy sposób obrony przeciwko rabusiom ban­
kowymi. środkiem tym jest ściana, sporządzona 
z grubego, specjalnego szkła , elastycznego, 
opornego na kule rewolwerowe Ostatnio ścia­
na. ta po raz pierwszy dowiodła swej użytecz­
ności. Do jednego z banków w Plainfield, 
w' stanie New York. wtargnęli bandyci. W  te j­
że jednak chwili zamknęły się automatycznie 
wszystkie okna i drzwi w ścianie ochronnej, 
a. urzędnicy nie ruszyli się z miejsc, choć ra­
busie zasypali ich gradem kul. śca.ua ochronna 
doskonale wytrzymała ten atak 1 co widząc 
rozczarowani rabusie zbiegli, wskoczywszy do 
czekającego na nich przed bankiem samo­
chodu.

1)H3Bjd67.0B0 ludzi zamieszkuje ziemie
Międzynarodowy Insty tu t S tatystyczny w 

Hadze ogłosił przegląd s tatystyczny zaludnie­
nia różnych krajów kuli ziemskiej według 
obliczeń z końca 1928 roku. Z tych obliczeń 
dowiadujemy się, że zaludnienie całej kuli ziem 
skiej wynosi 1,93G ,567.000. podczas gdy w ro­
ku 1920 wynosiło tylko 1,811.012.000. Wyni. 
ka z tego. że w ciągu 8 la t liczba ludności 
powiększyła się o 125 miljonów. czyli o 1%. 
Powierzchnia ziemi obejmuje łącznie z 12 milj.
070.000 km. kw. - krajów arktyc.znych i an. 
tarktycznych ogółem 145.552.000 km. kw-., pod 
czas gdy według obliczeń z roku 1920 wyno­
siła 146.424.000 km. kw. Różnicę przypisać 
należy lepszym pomiarom i ulepszonej meto­
dzie obliczania. Z powyższej sumy zaludnienia 
wypada na Azję 1,070.483, no Europę 
478,114000, na Amerykę 238,332.000, na 
Afrykę 140,269.000, na kraje oceaniczne (Au­
stralia i Polinezja! 9,369.000. .Tak wynika z ze­
stawienia cyfry zaludnienia i terytoriów, naj. 
gęściej zaludniona jest Europa j gdzie Ha 1 
kim. kw. przypada 48.6 osob, d,uga z kolei 
jest Azja z 24.8 osób na 1 kim. lew.,'następnie 
Ameryka, gdzie na 1 kim. kw. przypada tylko 
5.5 mieszkańców Afryka z f> i kraje oceanicz­
ne z 1.1 ludzi na 1 kim. kw.

• Dwie minuty ciszy w Londynie.
Londyn świętował rocznicą zakończenia, 

wielkiej wojny w  dniu l l  listopada przez ucz­
czenie tej chwili dwiema minutami absolutnej 
ciszy i spokoju. .Tak dalece nikt nie uchylił sif 
od tego obowiązku, wskazuje fakt.  k tóry owe 
go dnia miał miejsce w Londynie. Oto na je­
dnej z ożywionych ulic, policjant wpadł n a  u- 
ciekającego złodzieja. Policjant wyciągnął rę­
kę. by schwytać złodzieja za kołnierz,   ter
zaś już miał skoczyć w bok gdy nagle rozległ 
się wystrzał armatni, obwieszczający dwuminu­
tową ciszę. Policjant i przestępca zamarli na  
miejscach. Również wokół nich stanęło wszyst­
ko. 120 'ckund  stali nieruchomo obok siebie, aż 
dopóki drugi wystrzał ■ nie obudził miasta.. 
Wówczas dłoń policjanta zaciężyła na ramieniu 

przestępcy. * "  '

CHORZY ZDROWIE
pijąc znane ze swe; skuteczność

ZIOŁA s s  Ds BR£ /ERA
odznaczone złotemi medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach: 
Piersiowych, na przemianę materii, reumatyzmie, iołądkowo-kiszkowych, nerwowych 
padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i pr*?

nadmiernej otyłości. :
Można naoywac niemal w tazdei aptece lub składzie aptecznym alDo w wytwórni

- n P O L H E R B ' A ł <  i Ska z o o  Skrytka 48.

K p a f i i ó w - F o d g ó r z e .  T e l ,  1 1 6 - 8 1 ,
Kto ebee leczyć się zlotami — n ie c h  z s i a d a  d a rm o  w  w y tw ó r n i b r e z z u r h l

„Jak o d zy sk a ć  z d c o w le 11.

ARTUR MILLS. 39

Szafirowo palah.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

—  Obawiam się, że lady Tamorley nie 
Yiędzie mogła zastosować swych planów do 
jego życzeń, chociaż faktycznie —  wiem, 
że jutro odpływa do Tonkinu.

Z rozum iaw szy , o co idzie, k a p ła n  do s ta ł  
m ałego  a t a k u  fnrji. B e łkocąc  n iezrozum ia­
le, za p y ta ł  przez  pośredn ic tw o  s ta rca ,  czy  
l a d y  T am o rle y  zam ierza  również jechać do 
Hue.

—  Mam wrażenie, że tak — odpowie­
dział Denis.

Nie było co bawić się w wykręty. T a n g  
dał dowody, że potrafi zdemaskować każdą 
nieprawdę. Starzec zwrócił się- do towarzy­
szy. Denis patrzył, jakie też wrażenie zrobi 
na nieb jego oznajmienie.

Doktór zachował w dalszym ciągu spo­
kój. lecz twarz kapłona wykrzywiła się gry 
masem wściekłości. Powiedział coś ostro do 
starca, który skinął głową i rzekł:

— Mówisz, że lady Tamorley przyjecha­
ła do Indoehin czekać na przybycie męża 
r, Nowej Zelandji, ale my wiemy, że cel jej 
podróży jest inny.
* Denis milczał w nadziei, że wreszcie do­

wie się prawdy, lecz doznał zawodu.
—  Na nic się nie zda dyskutować, czy 

cel ten jest słuszny czy nie —  ciągnął na­
czelnik t a n g u  —  bo jeżeli kto postanowi 
co zrobić, zwłaszcza zaś kobieta, to odwo­

dzenie jej od powziętego zamierzenia jest 
tak samo skuteczne, jak lanie wody na pia­
sek.

— Dobrze, że to rozumiecie ■— rzekł 
młody człowiek-

—  W szelako są inne sposoby lepsze od 
argumentów' — mówił cichym głosem sta­
rzec.

Denis osądził, że przyszedł czas w yjść  
w ash.

—  Czy mam to rozumieć, jako groźbę?
— Jak chcesz. Jnbym powiedział „ra­

dę11. ■ * ,
‘ —  Proszę, przypomnijcie sobie, co po­

wiedziałem na początku. Przyjechałem tu­
taj na specjalne zaproszenie waszego cesa­
rza. Jestem jego gościem i oddam się • xi 
jego opiekę. *

—  Jesteś już pod jego opieką i dlatego 
tylko dojechałeś do Sajgonu żywy. Gdyby 
t a n g  zechciał, jużby było po tobie. Pa­
miętasz, co się zdarzyło w  Singapore? Gdy­
by t a n g  zechciał, .opuściłbyś ten pokój 
trupem.

— Nie odważycie się! — rzekł Denis.
W łaśnie. Opieka cesarza jest paszpor

tem. zapewniającym bezpieczeństwo.
—  W takim razie poco ta rozmowna?

■ —  Żeby ci udzielić rady. której nie 
chcesz wysłuchać.

—  Dobrze. Słucham.
—  Krótko powiem. Obecnie, jak mówisz 

jesteś pod opieką cesarza, ale pewnego dnia 
może ci jej zebraknąć. Czy w tedy nie lepiej 
będzie dla ciebie mieć naokoło siebie nie 
wrogów a przyjaciół?

Denis spojrzał w utkwione w siebie wro 
gio oczy kapłana i pomyślał, że rzeczywi­
ście nie chciałby się dostać wtedy w' jego 
ręce.

—  Jakich wrogów’? Nie przybyłem tu­
taj, aby krzywdzić ludzi.

— Nam zostaw’ decyzję w tym w zglę­
dzie. Jeżeli ograniczysz się do pracy dla ce­
sarza, będzie tak jak mówisz. Ale jeżeli za­
czniesz się mieszać w spraww innych ludzi, 
los twój zostanie .przypieezętownuy.

, Z temi słowy starzec poniechał pozy sło­
dyczy i spojrzał oczami prawie tak mściwe- 
mi i okrutnemi jak kapłan.

—  Boy!
Siedzący przy stole spojrzeli w stronę 

alKOwy. Palacz opjurn obudził się i wolał 
służącego. Denis wzdrygnął sie z obrzydze­
nia. Biały człowiek w takim stanie budził 
w nim zawrze w styd i odrazę. Nieznajomy, 
nieogolony, , cały zmięty i poplamiony, ze 
szklanemi oczyma, - okołonemi czerwoną 
obwódką,, przedstawiał rzeczywiście obraz 
nędzy i rozpaczy. *

—  Boy! Gdzie on się podział? —  zawo­
łał ponownie, gdy nagle wzrok jego zatrzy­
mał się na rzeźbiarzu. Dźwignął sie z w ysił­
kiem z legowiska, zatoczył na ścianę i od­
zyskaw szy : równowagę, ruszył pijanym  
krokiem w stronę stołu.

' —  Biały człowiek! —  rzeki, stając przy 
krześle Moóre!a. spoglądając nań swerai 
strasznemi, nieprzytomnemu oczyma.

> —  Tak. jestem białym człowiekiem —  
potwierdził Denis, dziwiąc się, że ten wyrzu­
tek ma w klapie rozetkę Legji Honorowej.

—  I ja też. Napijm y się, sąsiedzie. Nie 
z n a s z  mnie, ale to nic. Zaraz się przedsta­
wię. —  Sięgnął do kieszeni i wydobył bilet 
wizytowy, który wwęczył Anglikowi.

Anglik spojrzał na biały prostokąt kar­
tonu

Baron Raui de Grignor. 
Administrateur-General

Hue. Annam.

■ R O Z D Z I A Ł '  NHL
■ Denis zdecydował się w jednej chw ili 

Fakt. , że baron de Grignor znalazł się 
w tym pokoju, co rada t a n g u ,  zasługi­
wał na uwagę i na zbadanie, 

i —  Dziękuję, napiję się —  rzekł, 
i Zawołano boy!a, który przyniósł wódkę 

i wodę sodową. De Grignon napełnił trze­
cią część kielicha wódką i po dwńcb nieu­
danych próbach, dopełnił go wodą.

—  To dla pana —  rzekł, podsuwając 
kielich Moore*owi.

—  Dziękuję, nie pijani takiej mocnej —  
odparł Anglik i sięgnął po drugi kielich.

, —  Jak pan woli. My nieszczęśliwi mu­
simy się czemś pocieszać, aby nie oszaleć; —  
de Cłignon łyknął swej przyprawy. —  Stra­
szliwa kraina. Jestem  teraz na urlopie —  
przyjechałem tu na fajkę —  czy pan kiedy 
tego próbował?

—  Nie. Mnie to nie ciągnie.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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